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M o n a r e li y a A u s t ry a c k a.
BSzecz urzędowa.

Lwów, 26.  l is topada.  Na rzecz  nowo-założonej  szkoły  t r y ­
wialnej w Jamnicy,  obwodu S tani s ł awowsk iego,  zapewni ła gmina tam­
te jsza na ut rzymanie nauczyciela i zakupienie d rzewa dla szkoły  r o ­
czną kwotę  160 zł r .  m. k. w gotówce ,  ofiarowała dwa g run ta  w ob­
ję tośc i  1 morga i 390  sążni kwadratowych  dla użytku nauczyciela i 
przy ję ła  na siebie obowiązek u t rzymywania  budynku szkolnego w do­
brym stanie,  tudzież sprawianie sp rzę tów szkolnych.

Udowodniona tym czynem dążność do popierania nauk ludu po­
daje się z wyrazem należytego uznania do wiadomości  publicznej .

Sprawy krajow e.
L w ó w ,  4,  grudnia.  Wed ług  nadesłanych do końca listopada 

r - b, odnośnych rapor tów nie ma juz w żadnem za razą  na bydło 
dolknię tem miejscu k raju naszego ani jednej chorej  sz tuki  bydła i 
W ogóle tylko dwa miejsca w obwodzie Czor tkowsk im i tyleż w ob­
wodzie Bukowińskim dla nieupłynionego j e szcze  zupełnie 20dniowego  
peryodu obserwacyjnego uważane są za do tknię te  zarazą.

Podajemy ten rezul ta t  nieustannego i gor l iwego p rzest r zegan ia  
p rzepisów pol ic j i  wc te rynarucj  upoważniający do nadziei  prędkiego 
zupełnego przyt łumienia za razy  z tą uwagą do wiadomości  publi­
cznej ,  że według zestawienia dat  odnośnych zaraza na bydło pod­
czas ostatniego grasowania w tym kraju koronnym w 5 obwodach i 
22  miejscach l iczących 0S97 sztuk b y d ła ,  dotknę ła  w  ogóle 812  sz tuk,  
z k tó rych  2 5 8  sz tuk wyzdrowiało,  5 25  odes z ło ,  a 29  dla ko ns ta to ­
wania zarazy pałką  zahito.

Wyda ny  niedawno drugi  tom dzieła hrabi  C. L.  Eicquelmont  
„L o rd  P a lm e r s to n , Anglia i K on tyn en t ” odznacza się ró-.-.nio j ak  po­
przedzający g łębokością i bys t rością pojęcia ,  wzniosłością obranego 
s tanowiska i jasnym , ujmującym, gładkim wykładem.  Autor  objaw ia 
powolanio swoje jako  mąż s tanu,  niepowoduje się bowiem jak  inni 
pu icysci j ednost ronnym systemem , przesądem,  a bynajmniej  nieu- 
żywa tak jak inni szczerego złota prawd pol i tycznych do pozłocenia
lekkiego błyszczącego towaru .  Z  wymownych  słów jego  nieodzywa 
się duch exkluzyjny-  niejest  on wyłącznie ani h i s to ryk iem,  ani dy­
plomatycznym kalku.a torem,  i równie  dobrze  obeznany z b is toryą jak 
z  formami i prawidłami  praktyczne j  dyploinacyi ,  ściśle się t r zyma  
kotwicy chrzesciausbiej  w ia r y ,  ale też i n i euzga rdza  drogą badania ,  
na k tó re j  rozpoznawczy rozum przyświeca  badaczowi.  Jego za pa t ry ­
wanie się j e s t  ca łkowite  , obejmujące wszystkie  s t rony  na tury ludz­
k ie j ,  a p rze to  t rafne.  Ten tylko bowiem zdoła dokładnie rozwiązać 
zawiłe częs tokroć  zagadki  publ icznego i spo łecznego życia ,  kto z 
zupełną bezst ronnośc ią  ducha i umysłu przys tępuje do swego zadania,  
a przytem posiada najdokładniejszą p rak tyczną  wiadomość wszys tkich 
właściwości  i k ie runków na tury ludzkiej ,  tudzież da r  t rafnego ł ą ­
czenia wszys tkich ważniejszych rzeczywis tych  s tosunków.  Ogólne 
dok tryny  w poli tyce niewiele zazwyczaj  p rzynoszą poży tku ; ale tern

szacowniejszą i pożyteczniejszą okazuje sic p r ak ty c zn a ,  powołana 
pol i tyka bądź ona się objawia w czynach b ądź ,  jak tutaj ,  w piśmie.

P r z e w a ż a ją c e  o wicie s tanowisko publicystyki  w zachodniej  Eu ­
ropie , po największej  części  przypisać należy tej przyczynie , żc 
wielcy mężowie stanu tam częściej  niż gdzieindziej  r ezul ta ty czyn­
ności i badań swoich p rzekazywal i  potomności .  Dzieło lir. Ficquel-  
mont  staje godnie w rz o d z i e  tego  rodza ju  płodów.  Na dowód,  z j ak  
głęboką znajomością r zeczy  au to r  obchodzić się umie z naj t rudniej-  
szemi niateryami i jak t rafnie jo wyświeca,  p rzytaczamy ustęp,  gdzie 
podaje p rzyczyny , k tó r e  w r. 1831 spode wały Anglię pochwalić po­
dział  k róles twa Nider landów i k tó re  j ą  już  poprzednio nagli ły do o-  
słabicnia eg zys ten c j i  t ego k r ó le s t w a  , chociaż jak wiadomo właśnie 
ta sa m a  Anglia  w r. 1 S 1 5  wszelkich sił używała,  ażeby utworzenie 
tego króles twa przywieść  do sku tku.  Czytamy na s t ronie 65.  co na­
stępuje :

„ W e d ł u g  dat  u rzędowych liczy ludność poddana Holendrom w 
Wschodnich Indyach przeszło  20  milionów dusz,  k tóre  w połowie na ­
leżą do tak pracowi tej ,  czynnej ,  pojętnej  a ula cywil i zacj i  t ak ł a two 
przystępnej  rasy malajskiej .  Od czasu przywrócenia  pokoju świata 
powiodło się r ządowi  holenderskiemu podbić całą wyspo Jawę  i za­
prowadzić tam na jak najobszerniejszy rozmia r  uprawę kawy ; ta 
wyspa sama liczy do dziesięciu milionów mieszkańców.”

„ W  ro k u  1815 podbiła Holandya także całą wyspę Celebes z 
ludnością t r zech  mil ionów.”

„S u m a t r a  również cała  pod panowaniem holenderskicm liczy 
3 ,500,000  mieszkańców.  Ludność- zaś  posiadłości  holenderskich na 
wyspie Borneo wynosi  4 , 75 0 ,0 00  dusz .”

„Jeże l i  się powiedzie Holandyi  owładnąć całą tę  w ys pę ,  k tó ra  
jest największą z a us t r a l sk ic h , ( jeżel i  Nową-Holandyp nazwiemy kon­
tynen tem)  i natenczas s t a łoby się kolonialuo s tanowisko Holandyi  nie­
zwyciężonemu wyspa Borneo bowiem zasłaniałaby ją  od kontynentu 
indyjskiego,  Py tanio więc ,  czyli to nie ze względu na p rzysz łość  
lord Pa lmers ton widział  się spowodowanym zaszczycać  swoją szcze­
gólną p r o t e k c j ą  pana James  Brooke,  owego angielskiego awanturnika,  
k tóry na własną rękę za łożył  kolonię na owej części  wyspy Borneo,  
k tó r a  w najbliższej  j e s t  s tycznośc i  z pańs twem indyjsko-angielskiem 
i leży j ak  wiadomo na zachód krainy będącej  w posiadaniu Holen-  
der skie in . ”

„Szybk i  rozwój  holenderskiej  potęgi  kolonialnej  od czasu za ło ­
żenia k róles twa Nieder landzkiego musiał  w Anglii wzniecać obawy 
na wypadek emancypacyi  pańs twa indyj sko-angiel skiego.”

„Ponieważ  w Europie niebyło p rzyczyny  k tóraby  mogła była 
powodować Anglie do zniszczenia własnego dzieła ,  musimy p rze to 
przyjąć za jedyną podstawę jej  wy rachowania  , żo chciała na dwie 
połowy rozdziel ić króles two  n icde r l an dz k io , ażeby w tym samym 
s tosunku osłabić potęgę kolonialną Holandy i ,  gdyż od s i ł y  kraju  ma­
cierzystego zawisła potęga koloni i .”

„To  postanowienie powzięto bez względu na wszelkie usposo­
bienie s t ronnicze .  Torysuwie  uczynili  p ie rwszy k r o k , Whigowie 
zgadzali  się w tym względzie zupełnie z ich zdaniem , jednak s t o ­
sownie do właściwych swoich dążności  posunęli  sip j e szcze  dalej.  
Wykaza l i śmy j a k  korzysta l i  ze spo sobnośc i ,  ażeby Anglii względem 
kontynentu nadać s tanowisko różniące się zupełnie od t e g o ,  k tó re  
zajmowała od dawna pod p rzewodnictwem ich przeciwników.  Równo­
cześnie bowiem zaszła zmiana w zasa dach ,  w pol i tyce i w p r z y ­
mie rzach .” ( L .  k. a . )
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(Wiadomości potoczne z W iednia.)
W i e d e ń ,  1. grudnia.  Uroczys tość  orderu  z łotego run a  od­

ludz ie  się w niedziele w sali ryce rskie j  c. k.  burgu.  Wszyscy  p rz y ­
tomni tu kawalerowie z łotego runa zgromadzą  się p rzy  tej  sposo­
bności  w zupełnym ornacie pomienionego orderu.

—  Kawale rami  o rderu  złotego runa mianowano j ak s łychać  o-  
prócz  dawnie j szych :  księcia Trau tmannsdor f ,  księcia Ba l lbyany,  ks i ę­
cia Salm ( ra dzcę  pańs twa) ,  hrabię Lan rkorońsk iego  (ochmis t rza  dwo­
ru )  landgrafa F u r s t e n b e r g , feldmarsza łka barona Wimpf len,  tudzież 
f e ldzcugmajst rów hrabię Ficcjuelmont i li roli i ę Wra l is ław.

—  Negocyacyc o u s t r y a c k o - niemieckiego z jednoczenia pocz to­
wego z F rancyą  odbywają się w należytym porządku .  Ja koż  donoszą 
w lej mie rze  z P a r y ż a ,  Ze już  porozumiano się względem wagi l i­
stów po jed yn czych ,  k tó r a  we F r a n c j i  mniej wynosi  niż w zjedno­
czeniu pocz towem , co dotychczas  ut rudniało najwięcej  zawarcie 
t r ak t a tu .

•— Dnia dzisiejszego weszło w moc obowiązującą k i lka pos ta ­
nowień w sp rawie  aus t r j  a c k o - e s to ń s k o  - pa rmeuskiege zj ednoczenia 
celnego,  na mocy czego mogą t e raz być wprowadzane  do Austryi  
bez żadnej opłaty cla wszys tkie zi emiopłody i k rajówo-gospodarcze  
wyroby,  tudzież n iektóre  p rzemys łowe  wyroby F a r m y  i Módeny.

—  Jak  s łychać odbywają sie w mini s t r ryum negocyacyc wzg lę ­
dem ogłoszenia us t awy  kolonizacyjnej  dla Węgie r .  P ro je k t  do tej 
us tawy wzięty będzie wkró tce  pod decydującą o b r a d ę ,  zwłaszcza  że 
zamiarem jes t  r ządu osiedlić wychodźców’ aus t ryaek ich  z najbliższą 
już wiosną we Węgrze ch ,

—  Z Tehe ranu  donoszą z 19.  paź d z i e r n ik a ,  że c. k. kapi tan ( 
piechoty Oamoens,  t u d z :eż kapi tan inżynierów Zal t i  wystąpi l i  z pe r -  > 
skiej  służby,  i opat rzeni  ze s t rony  rządu  per sk iego dosta t ecznym za ­
sobem pieniężnym na podróż,  znajdują się już  w d rodze do Austryi.

—  Między A u s l r j ą  i ki lku rządami  nicniieekicmi rozpoczęto 
negoeyaeye  względem wzajemnej  i bezpła tnej  k u r a c j i  poddanych za ­
padłych na zd rowiu  w czasie icli pobytu lub podróży iv tych p ań ­
stwach.  ( W .  Jj/ .ó

—  Donoszą z W ę g i e r ,  że ł a t w o ś ć ,  z j aką  tam bez wszelkiej  
p r ze szk od y  zaprowadzono monopol  tabak i  i t j t o n iu  i pomyślne finan­
sowe rezul ta ty  jego,  p r ze wyższy ły  wszelkie oczekiwan ie ,  i są bardzo 
pocieszającym dowodem posłuszeńs twa  t amte j szych  m i e s z k a ń c ó w  ku 
przepisom władzy i s to s o u no śc i  wydanych  rozporządzeń .  ( D . k . a J

(Kurs wiedeński z 4. grudnia 1852.)
Oldigaoye długu państwa 5%  0 5 % ‘; 4Va%' 4%  — . 4% z r. 1850

— . wylosowane 3%  — . Losy z r. 1834 — ; z roku 1839 ł/iO>/#. Wiód. 
miejsko liank. 69'/a- Akcye bankowe 1353. Akcye kolei pół. 2415. Gl< gnickiej 
kolei żelaznój — . Odenliurgskie — . Budwejskie — , Dunajskiej żeglugi 
parów. 7 4 0 . I.loyd 6 6 0 .

F p a n e j a .  ,

(Artykuł „Monitora" o Cesarstwie. — Uchwała rady miasta Strasburga.)
I * a r j i  ■ 27. l is topada.  „ M onifroru zaw iera dziś dla inau-  

g u ra c y i  C esars tw a  d łuższy rozumujący ar tykuł .  Po rozb ie rze  kwc-  
s ty i ,  dla czego naród f rancusk i  nieclice republiki  lecz monarchyi ,  a 
między monarchyami  ani legi tymistycznej  ani or lcanis towskicj ,  ale w ła ś ­
nie cesarskiej ,  skreś l a  „ M onitor11 dla nowej Ery  następujący p ro ­
g r a m :  „C esa r s two  j e s t  panowaniem równości  i opieką wszystkich 
in te res ów ;  j e s t  ono demokracyą  z siłą i h i e ra rchy?  w rządzie ,  z po­
rządk iem w p r a c y ,  bezpieczeństwem dla oszczędzonego mają tku ,  z 
poważeniem dla r el igi i ,  ze sławą upłynionego czasu ,  pomyślnością 
w ew ną t rz  i godnośc ią  na zewnąt rz.  Dziś j e s t  Cesa rs two poko jem,  
czynnym obfitym w owoce po k o j e m ,  dążącym do zaszczy tnych  zdo ­
b y c z y ,  ale tylko na szlachetnej  d rodze umiejętności  i kunsz tów,  gdzie 
każde zwyc ięz two  dobrodz ie j s twem jest  dla ludzkości .  Lud mógł  
pomimo zdrowego  rozumu swego dać się na chwilę zaślepić zwodni ­
czym u topiom:  ale dzięki  mądrośc i  męża,  k tó rego sobie obrał  naczel­
n ik i em ,  za rzuc i ł  wn e t  znowu swoje błędy.  Ludwik Napoleon umia* 
zn iszczyć niebezpieczny wpływ so c y a l i zm u , idąc stanowczą drogą po" 
s t ę p ó w ,  i u rzeczywis tnia j ąc  sz lachetne i p rak tyczne  życzenia p ra­
wdziwych pat ryo tów.  P rzedewszys lk iem i w interesie  wszystkich 
musiał  porządek  być p r zy w ró c on y ,  musiano nanowo ożywić pracę i 
zaufanie ,  obudzić uczucie mora lnośc i ,  p rzypomnąć uszanowanie dla 
religii  i p r a w a ,  wskrzes ić  powagę i godność r zą du ;  musiano ukoń­
czyć sieć kolei że la zny ch ,  zmniej szyć s topę p rocen tową ,  adminis l ra-  
cyę uczynić ł a twiej szą  przez  d ec en t r a l i z ac j ę ;  armię musiano z re du­
kować  i zabezpieczyć  byt  żo łn ie rza ;  musiano sądownictwo uczynić 
p r zys tępnem także dla ubog ich ,  tańszem uczynić życie ro bo tn ikowi ,  
u tw o rz y ć  zd rowe  mieszkania ,  oszczędzenia i chlfcba na s t a rość  dla 
n iego ;  dla ludności  wiejskiej pot rzeba b j ł o  uła twić podatek  g r u n to ­
wy, dać ludowi wiejskiemu kapi ta ły do dyspozycyi ,  dla polepszenia 
gruntu  pod uprawę  i dla spłacenia d łu gó w ,  pot rzeba było nakoniec 
całości  i n s t y t u c j i ,  k tó r e  podwójną miały k o r z y ś ć ,  że były w szys t ­
kim pożyteczne nie robiąc uszcze rbku nikomu.  Nicmasz ani jednej  
między  temi potrzebami ,  k tórąby sie Wybra ny  narodu n ie b j ł  szcze rze 
za jmował  i której  zaspoko jen ia  niebyłby zabezpieczy ł  z  owym pe­
wnym tak tem i z ową siłą decydującą ,  której  F rancy a  już  od dawna 
nieznała.  —  Tyle o p rzesz łości .  Co do p r z y s z ło ś c i ,  t edy program 
Cesa r s twa  sk reś lony  naprzód w mowie w Uordeaux właśnie potwie rdzo­
nym zos ta ł  w poselstwie do Ciała p rawodawczego .  P rz ez  pocho­
dzenie i an tecendeneye swoje zajmujac s tanowisko wyższe nad walki 
s t ronn icze  zdoła nowy rząd po łączyć s t a łość  z umiarkowaniem i za ­
wsze  s t a ra ć  się będzie płodnemi uczynić w ie lk ie  interes  a , które  
r o zw i ja  o św ia ta  i  pokój.  Mąż k tórego Fran cya  ukoronowała ,  upa-

\
t ruje w nowem wywyższeniu swojem tylko w ię k s zy  p rze z  lu d  nań  
u d  ozony o b o w ią z e k , w y z s z e  p r z e z  O patrzność  poritczone sobie  
posłan n ic tw o .  Te  s łowa pokazują z j a k .  rel igijnem usposobieniem 
Ludwik Napoleon p rzygo towuje  się do p rok lamac j i  Cesar stwa .  F r a n ­
cya wiedząc ile pomyślności  i wielkości  oczekiwać może od rządu 
zbudowanego na tak obszernych pod s tawach ,  byłaby szczęś l iwą ob­
chodzić publicznemi festynami zdarzenie będące t ryumfem jej  rozumu 
i za równo  jej woli. Ale nowy Cesarz przejęty pou ażn em i  obowiązkami,  
j akie nań wkłada to świetne świadectwo p rzychylności  ludu, wo l i z c -  
spolić naród z su o jc m i  wspaniałomyślnemi zamiarami .  Dobrodzie j ­
stwami na r zecz klas ubogich i c i erpiących,  czynami łaski  chce L u ­
dwik Napoleon rozpocząć swoje panowanie.

Wydz ia ł  gminy miasta Paryża  postanowi ł  na wc/.nrnjszsm po­
siedzeniu ,  na pamiątkę głosowania nad Cesar s twem dać prefektowi  
Sekw any  do dyspozycyi  100 ,000  f ranków na nas tępujące dobroczynne  
cele: 30 ,000  f ranków na wykupienie wszystkich  ma te rynłów zas ta ­
wionych w domu zastawniczym;  18,000 fr. na wykupienie ko łd e r ;  
00 ,000  fr. na zapłacenie zaległych pieniędzy dla ubogich i 40 .000 fr. 
na rozdanie odzieży między najuboższe dzieci szkołach i ochro ­
nach.

Bada miejska w S l r as zbu rg u  powzięła przy  sposobności  nas tą­
pić mającej  p r ok lam ac j i  Ce sa r s tw a  ważną uchwałę .  Darowała bowiem 
Ludwikowi Napoleonowi  tamtejszy,  do miasta należący zamek i tym 
sposobem zrobi ł a  z S t r a sz b u r g a  cesa rską  r ezy den c j ę .  Burmis t r z  tego 
miasta bawiący obecnie jako członek Ciału p rawodawczego  w Paryżu  
o trzymał  zlecenie uwiadomić prezydenta  o tej uchwale rady gminy. 
Miasto S t r a sz b u r g  darowało j ak  wiadomo zamek ten Cesa rzowi  Na­
po leonowi ;  pozos ta ł  on własnością korony aż do r . l S 3 1 ,  w k tó r ym-  
to czasie,  znowu miastu zos ta ł  zwrócony .  ( / » .  z j

(Ogłoszenie w „Monitorze." - -  Ciało prawodawcze. -  Glosowanie.)

i P f t r y i ,  28.  l is topada.  *M oniteur“ donosi :  J.  pesarzew.  Mość 
książę p rezyden t  o t r zym ał  zawiadamiające pismo J.  M. Cesa rza  Ro-  
syi o zgonie J. cesnrzew.  Mości księcia Maxymiliana Leuch ten be rg -  
skiego,  ma łżonka Jej  cesarzew.  M. wielkiej księżnej  Maryi Mikoła- 
jównej ,  Pismo to wręczy ł  ministrowi sp raw zewnętrznych książę K u-  
rakin,  a j ent  rosy jsk i  w nieobecności  mini st r a pana Kisselewa.

—  , ,M oniteur1' donosi dzisiaj o da ro w iźn ie  cesarsk iego  zam ­
ku to S z tra ssb u rg u  N a po leon ow i I I / , ,  k tó rą t amtejsza rada gminy 
uchwali ła,  i co wskazuje na przyjęcie tej darowizny.

—  Ciało p ra w o d a w c ze  zeb rało się nawet  i dzisiaj w dzień 
niedzielny dla dalszego obliczenia g łosów wetujących  za cesa rs twem.  
Rezul tat  głosowania Alg ic ry i , . armii  włoskiej  i n iektórych dys t ryk tów  
potąd nie j e s t  wiadomy,  zaczem też i r ezul ta t  ogłoszony w dzisiej­
s z y m  ]}Ionilorz-c nie  j e s t  j e s z c z e  d o k ła d n y .

Stosunek  jego j e s t  nas tępujący:
86 dep ar t amen tów:  7 , 432 .009  Tak,  238 .861  Nie
Armia lądowa:  . . 23 4 . 86 0  „ 8 4 ^ 6  „
Woj ska  o k r ę t o w e :  . 47 .716 „ 20 2 0  „

Ludność cywilna F r a n c j i  dała więc 31 razy tyle g łosów za Ce ­
sa rs twem jak  przeciw Cesa rs twu,  armia lądowa 28 razy,  wojska zaś 
lądowe 24  r a z y ;  armia prze to gorzej  jest  usposobiona od masy na ­
rodu.  —  Zestawienie wotów w różnych depar t amentach F ran cv i  na ­
s t r ęcza uwagi godne szczegóły.  —  W depar t amencie  l l lc -e t-V H ain e ,  
rodzinnej  siedzibie byłego deputowanego A n d ren  de K c r d r d  i zna ­
nym z resz tą  z legimis towskirh usposobień głosowało z 150.796 w y ­
borców 111.087,  p rzyczem je s t  1 09 .1 38  głosów przychy lnych ,  w de­
par tamenc ie  zaś  ujść Rodanu również uważanym za legi tymistowski ,  
okazali  wyborcy  t amtejs i  szczególną oboję tność  w sp rawie  cesars twa,  
bowiem a liczby 10.7.233 głosowało tylko 55.039 ,  tak,  że liczba 
51 .905  g łosujących za cesa rs twem nie wynosi  nawet i połowy wpi ­
sanych wyborców.  Z pomiędzy depart amentów,  k tó re roku tego dały 
pomyślniejsze wota niż 20.  i 21.  g rudn ia  1851,  zajmuje p ie rwsze  
miejsce depar t ament  Drom a, gdzie tym razem było o 15.012  więcej  
g łosów przychylnych,  a oraz  i o 8161  mniej g łosów nieprzychylnych.  
Wiele gmin głosowało jednomyślnie za c e sa r s t w e m ,  inne g łosowały 
prawie jednozgodnie .  Takich gmin,  k tóre  jednomyślnie za cesa rs twem 
glosowały ,  nal iczono w depar t amencie  J/Oiret 91,  w górn e j S aon ie  
460,  w N ie rrc  232,  w Ise re  295 ,  w departamencie n iższego  R e ­
nu  237.  ( P .  Z J

(Depesza telegraficzna.)
I P a r y i ,  1. grudnia.  Dzisiaj prok lamował  korpus  us tawodawczy  

Ce sa r s t w o;  o godzinie 8.  wieczór  zaniesie księciu sprawdzony  plebi­
scyt ,  a mianowicie 7 ,8 24 .1 8 9  „Z a , "  a 25 3 .145  „ P r ze c i w "  Cesa rs twu,  
—  Względem nadesłanej  a depar tamentu Mozoli pro tes t acyi  przeciw 
nieregularnemu tekowi  podczas glosowania,  przeszło ciało us tawoda­
wcze do porządku  dziennego.  (A b d b .  W . Z J

W łc i ‘Ity.
W e dł ug  wiadomości  nadchodzących z Sabaody i  panuje tam we­

wnętrzna agi t ac ja ,  której  jawnym celem jes t  zbl iżenie do F ra n c j i ,  
ale uk ry te  jej sprężyny  muszą być odgadnione.  Dalecy bowiem od 
t e g o , ażeby rząd f rancuski  obwiniać o udział  w objawiających się 
tam dążnościach,  są owszem wszyscy dobrze  zawiadomieni  tego zda ­
nia, że tylko par tya r ewolucyjna temu ruchowi  przewodniczy .  Zn ie ­
wolona nicpomyślnemi okol icznościami ukrywać  się tu i owdzie p rzy ­
biera ona rozma  te maski ,  a p o n ie w a ż  jej głównie na tem zależjr, a- 
żeby rozs iewać zamieszanie,  nie t r zyma  się p rze to bynajmniej  ściśle 
obowiązków sumienności .
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Sposób,  w j aki  przemawia ją  po największej  części  dzienniki  

wychodzące w Sabandyi ,  nie pozostawia żadnej  wątpl iwości  co do 
p rawdy powyższego zdania.  Gdzie panowie Eugen Sue i Yictor  Hugo 
są wspó łp racownikami ,  tam tylko rewolueya i nieporządek mogą być 
p rogramem.  Ł a t w o  pojąć,  żo zwolennicy tego s t ronn ic twa p rzy tej  
sposobnośc i  kor zys ta ć  usiłują z dawniejszych wspomnień równie j ak  
i 7. związku,  jaki  w niejednym względzie zachodzi  między ludnością 
Sabaudą i  i F rancy i.

Zdaje się przeto,  Ze ta agi t ac ja  głównie jest  wymierzoną p r ze ­
ciw samemu rządowi  f rancuskiemu.  Albowiem równie jak bez wątpie-  
nia jego zamia rem być musi  unikać wszelkiej  sposobności  do konflik­
tów z innemi państwami europe j sk iemi , o ile cała Europa  in t e reso ­
wana i sol idarnie zobowiązaną j e s t  w ut rzymaniu t r ak ta t ami  zagwa­
rantowanych s tosunków te r y t o r i a l n y c h ;  tak tez z drugiej  s t rony nie 
może choćby na chwilą tylko zachodz ić  żadne porozumienie między 
rządem f rancuskim i ową niegodziwą par tyą ,  k tó ra  o twarcie  zagraża 
śmiercią naczelnikowi pańs twa fr a n c u s k ie g o .  Błędy d a w n ie j s z e g o  r z ą ­
du piemonckiego nie mało się zapewne przyczyni ły  do żywienia z łych 
chęci w Sab audy i ,  mianowicie obejście się z duchowieńs twem dało 
tam zapewne wiele powodu do ciężkich sk a rg  i szkodliwych p or ów ­
nań.  Teraźniej sze  mini steryum Piemontu,  jakkolw iek pochodzenie jego 
j e s t  to samo,  nie zaniedba zapewne uwzględnić w obecnej tliwili zna ­
cznie zmienionych stosunków.

Niedawno dopiero doniesiono o zdarzeniu,  że jeden z wychodź­
ców f rancuskich  nazwiskiem Darral  zos ta ł  schwytany  w chwili,  k iedy 
znaczne zapasy p rochu  i dwa tysiące egzemplarzy pamfletu W ik to r a  
I ługo pod Chambery chcia ł  p rzewieźć przez  granicę do F ra n c j i ,  ' l a  
wskazówka  jes t  dos ta tecznym dowodem wobec całego świata,  że agi-  
t acya w Sabaudyi  te raźn ie jszemu porządkowi  rzeczy we Francyi  mc 
może p rzynieść  żadnej korzyśc i ,  lecz tylko n iebezpieczeństwem mu 
grozi .  W  takim składzie r zeczy  nie omieszka zapewne rząd piemon- 
cki dopełnić swego obowiązku i u t r zymać wszelkiemu ś rodkami  bez ­
pieczeństwo owej  p rowincj i .  '  ( L .  k. a . )

(Depesza telegraficzna.)
T u r y n , 30.  l is topada.  Minister spraw iedliw ości p rzed łożył  

izbom do potwierdzenia wniosek do us tawy względem płacy dope ł ­
niającej  dla duchowieństwa wyspy Scrdynii .  ( T‘. k. a . )

P rusy.
(Zagajenie posiedzeń izb pruskich.)

I f c e r l i n  .  20.  l istopada.  I*o nabożeństwie w kościele ka t ed r a l ­
nym  i w kościele św. ' J adwigi  zgromadzi l i  się dziś w południe o 12. 
godzinie członkowie obydwóch izb w Białej sali k rólewsk iego zamku.  
Na mocy najwyższego upoważnienia z dnia 27.  b. m, zagai ł  prezy­
den t  r ady minis trów baron Manteuffel posiedzenie izb następującą 
przemową :

„Mości panowie pierwszej  i drugiej  izby !
Jego Kró lewska  Mość,  nasz naj łaskawszy Monarcha polecił  mi 

najwyższem upoważnieniem z dnia 27.  l is topada r. b. zagajenie izb 
w Jego najwyższem imieniu.  Nowy peryod legislalury wymaga W a ­
szej czynności  dla p r a c ,  k tó r e  wielką korzyś ć  przyniosą k r a j o w i ,  
jeżeli zgodnie towarzyszyć  im będą rozum i doświadczenie , czynny 
pat ryo tyzm,  bezs t ronność  i poświęcenie.

Dby owoce tej sesyi  udowodniły,  żeście panowie wszyscy  p r ze ­
jęci byli tem przekonaniem,  i niem się powodowali .

W yk az  wyda tków i dochodów państwa poda panom dowód , że 
r ząd Jego  Królewskiej  Mości  usi łowa ł  z uwzględnieniem r ze czy w i ­
s tych potrzeb tok uregulować wydatki  pa ńs tw a ,  jak tego  wymagają 
od dawna p rzyję te  zasady porządku i oszczędności  w naszej  ailmiui- 
s t r acy i  f inansów.

Ża łować  wypada,  że t r ak ta t  z króles twem hano we rsk im i  z dnia 
7.  września 1851 potwie rdzony p rzez izby w ostatnim pcryodz ic  po­
s iedzeń j e szcze niezostał  wszechst ronn ie  p r zy j ę t ym ,  t ak iżby w r o ­
zwoju  całego związku celnego zapewni ł  pomyślną p rzysz łość  wszy­
stkim gałęziom przemysłu i handlu.  Ale równic j ak  r ząd Jego  k r ó ­
lewskiej  Mości nieodwraca uwagi  od tego celu tak też sobie t u s z y ,  
że i nadalj  j ak  dotychczas  pewnym je s t  p rzyzwolenia k r a j u ,  jeżeli  
niechce u t rzymania  teraźniejszej  objętości  związku cłowego pod wa­
runkami ,  k tóreby  równie interes  P ru s  jak i pomyślny rozwój  całego 
związku cłowego narazi ły na niebezpieczeństwo.

Rząd ma s taranie o to,  ażeby w miarę sił finansowych pomno­
żyć i rozsze r zyć  ś rodk i  komunikacy jne ,  k tó r e  nietylko podwyższają 
naszą władzę obronną,  ale sic także ciągle okazują najważniejszą dźwi­
gnią handlu i wewnęt rznej  czynności  p rzemysłowej .

Zbiory nieodpowiedziały wprawdz ie  oczek iwan iom,  do jakich 
upoważniał  stan plonów na wiosnę i sprzyja jąca  po największej  czę­
ści pogeda w lecie, jednak są tego ro dza ju ,  Ze daleką j e s t  wszelka 
obawa niezwykłej  drożyzny.

Ponieważ narady izb podczas oslatniej  sesyi  pomnożyły i u-  
tw ie rd i i ły  ważne wątpl iwości  ze względu na zaprowadzen ie  r egula­
minu gmin i r egulaminu obwodowego i p r ow i n c j i  z dnia 11.  marca 
1850,  przeto na mocy najwyższego rozporządzen ia  z dnia 19. czerwca 
r. b. ws t rzymano  dalsze wykonan ie  tych ustaw.  Nag łość  tej sprawy  
wy/naga spiesznego załatwienia projek tów,  k tó re panom w tych wa­
żnych przedmiotach  niezwłocznie będą przedłożone .

P rz y  końcu p rzeszłe j  sesyi nicprzyszło do sku tku  porozumienie 
względem odmiennego utworzenia  pierwszej  izby.  Rząd Je g o  k ró lew­
skiej Mości wydał  prze to  s tosownie do a r t .  65.  p rowizoryczne  r o z ­
porządzen ie ,  k tó r e  panom niezwłocznie do decyzyi  będzie przedłożone .

Równocześnie przedłoży się panom projek t  do uslawy względem 
złożenia pierwszej  izby,  k tórego  zamiarem jes t  uwolnić koronę w tym 
względzie od ograniczeń,  k tóre niesą dosta tecznie uzasadnione w in­
teresach kraju.  — Nierozdzie lność tych interesów od inte resów korony 
wskazuje  r ządowi  Jego królewskiej  Mości w ogóle d r o g ę ,  k tó re j  się 
przy  rozwoju ko n s ty tu c j i  Monarcliyi niezmiennie t r zym ać  musi.

Rząd dalekim je s t  od t e g o ,  ażeby stawi! w kwestyi  sw o b o d y ,  
k tó rych mądre używanie uważa za pot rzebne dla moralnego rozwoju 
Indu, ale his lorya kraju równie jak i obeene jego stosunki  niezos ta-  
wiają żadnej wątpl iwości ,  że władza k rólewska w Prusice!) niepowin-  
na być sparal iżowana i osłabiona.  Je dność  t ronu i kraju,  powołanie 
r ządu  niezawisłego od dążności  st ronniczych do sp rawiedl iwośc i  
względem wszystkich ,  j edność wszys tkich części  ludu w poświęceniu 
dla ojczyzny,  tc podstawy wewnęt rznej  pomyślności  P rus  i u t r zym a­
nia ich europe jskiego s tanowiska,  muszą owszem o t rzymać przez k on ­
s t y t u c j ę  monarcliyi  nowe i pewne gw ar an c je .

Mości Panowie!  Chciejcie r azem z rządem jego królewskiej  Mo­
ści poważnie i s zczerze  dążyć do tego celu na moralnej  ale pewnej 
drodze p rawnego r o z w o ju ,  a za pomocą Boga p rzyniosą  owoce tej 
wspólnej pracy krajowi  1 walą pomyślność.  Panowie zaś sami zn a j ­
dziecie w świadomości  wiernego pełnienia obowiązków względem Mo­
narchy i ojczyzny obfitą nagrodę.

Niniejszem ogłaszam na mory udzielonego mi najwyższego upo­
ważnienia,  żc posiedzenie izb j e s t  o twar te .  (A b l .  1F. Z . )

(Kurs giełdy berlińskiej z 1. grudnia.)

Dobrowolna pożyczka 5%  101% p. 4% %  z- r. 1850 103%,. 4% %  z r. 
1832 1033/s' Obligacye długu państwa 93%. Akcye bank. 108%- 1. fo l .  list. za­
staw. — ; nowe 97% ; Pol 500 i. 91%; 300 l. 158 I. Fryurychsdory 13!/ , , .  
Inne złoto za 5 lal. U .  Anstr. banknoty 882/3.

Tu reya.
(Wysianie nauczycieli do Bośnii. — Zajście w Ajutab.)

g i o i i s t a n t y n o p o l ,  14.  l istopada.  Rząd wysia ł  do Bośnii  
znaczną liczbę nauczycieli  dla zaprowadzen ia  tam sz kó ł  r egu la rnych .  
Wys łan i  nauczyciele opat rzeni  zostal i  w po t rzebne  środki  pomocni ­
cze,  książki i t. p.

Z Aleppo donoszą pod dniem 22.  z. m , ,  że spokój  w n i e śc i e  
Ajutab bardzo był  zagrożony przez  zawiść dwóch s t r o n n ic tw ; gu b er ­
na tor  jednak zdoła ł  za pomocą  s tosownych ś rodk ów  u t rzymać  po­
rządek.  (Abl)/. W . - Z .J

(Stan rzeczy w pro w incyach tureckich.)

Dla obrony od napadów ponawiających się ciągle ze s t rony  
Monteńegrynów i dla poskromienia należących do Por ty  Rajów z G r a ­
bowo,  Gazko,  Zubizo,  Krusewica ,  Novescinic,  Szon ic uo ,  Niksicz,  k t ó ­
re po c z y ś c i  spoinie z Montcnegrynami t r zym ać  się zdają,  wysiał  tu ­
recki  r ząd znaczne posiłki  wojskowe na granicę,  tak,  że między Ta-  
slidya, Gąsko,  Trelsinie i Mostarcm stoi  t e raz około 80 0 0  ludz i ,  t u ­
dzież ki lka dział.

Muzułmanie w Niks icz nie mogą opuścić swoich domów, w k t ó ­
rych od wzburzonych Bajów wyraźn ie  są oblężeni.  Podobn ież  s ł y ­
chać,  że 3000  Montcncgrynów zamyśla napaść  na tu rec ką  włość  Bi-  
tochia.

Ludność z  Zubizo nie chce płacić nałożonego na nią oddawna 
haraczu ,  po jednym tal arze  od domu. YYłość Korienieh,  lubo całkiem 
od Muzułmanów za m ie sz k a n a , zawar ła  związek z chrześciańskimi  
mieszkańcami  Grabowy,  i zdaje się, Ze wszystkie gminy okolicy g r a ­
niczącej  z obwodem Raguzy ,  uzbrajają  się mniej więcej  do oporu 
przeciw wykonawczej  władzy Por ty .

Po całej  Herzogou in ie  przeciągają cmisa ryuszc,  k tórzy podb u­
rzają  mieszkańców.  Z re sz tą  dla obrony g ran icy aus tryack ie j  użyto 
na wszelki  wypadek po t rzebnych  ś rodków ost rożności .  Również  nie­
spokojne ciągło miasto Jak owa  w północnej  Albanii musiano wojskiem 
obsadzić.  Tosun  Basza z P r i se rend i  wykonał  przysłany mu w tej 
mierze od Omera Baszy rozka z  bez dobycia oręża,  ( L .  k. a . )

—  Montciicgryni w napadach swych na I lerzcgowinę mieli się 
także na chrześciańskich mieszkańcach tamte jszego k raju dopuścić 
gwał tów.  Krajowy szef  Dalmac j i  udał  się, j ak s łychać,  dla nagłości  
sp rawy  w pro s t  do księcia Mentenegro i wezwał  go,  ażeby zapobiegł  
takiemu postępowaniu p rzec iw Chrześc ianom.  ( I j . k. a . )

HoiHcsienfa z ostatniej poczty.
L o n d y i R  1. grudnia.  Dnia 9.  g rudnia  odroczy się par lament  

na kilka tygodni .  ( A .  B . W . Z.^f
P a r y ż , 1. grudnia.  Osta teczny rezul ta t  głosowania .z wy łą ­

czeniem koloni i :  7 , 82 4 .1 89  „ Z a “ cesa rs twem,  a 253 .145  „przeciw,  
Dekretem z dnia 30.  l is topada będą natychmias t  wypuszczeni  wszyscy 
uwięzieni  dla pokrycia k a r  pieniężnych i kosztów.  W  depar tamentach  
odbędzie się p r ok la m ac ja  Cesa r s twa  w przysz łą  niedzielę.  ( P ■ %■)

l * a r y ż ,  2.  grudnia.  Dzisiejszy „ M oniteur11 zawiera mianowa­
nie j en e ra łów  St .  Arnaud,  Magnan i Cas tel iane marszałkami  F rancyi .  
Ogłoszenie tej  u st awy  zaczyna się formułą  ; N oiis  Napoleon 11I„ 
p a r  hi G ra ce  de D icu  et la polonie nationa/e  JEnipercur d e s  
F ran ca is .  (My Napoleon III ,  z Bożej  ł a ski  i z w oli  narodu  Cesa r z  
F ra ncu zó w. )  Na wszystkie p rzekroczen ia  d r u k u ,  tudz ież  na w sz y s t ­
kie ka ry  za popełnione p rze s tęps tw a  (con4ravent ions)  wyszła  po­
wszechna amnestya.  Również opuszczono wszys tkie  nie wykonane



t i s o
j e szcze  ka ry  dyscypl inarne gwardy i  narodowej .  — Deputacyi  t r zech 
wielkich władz  państwa odpowiedzia ł  Ludwik Napoleon :  Nowo inau­
gurowane  Cesa rs two  nie jes t  p roduktem przemocy ,  zdobyczy lub pod­
stępu,  ale p rawnym rezul ta t em woli narodu.  Obejmuję godność ce ­
sa r ską  z  odwaga pod imieniem Napoleona III. Ty tu ł  ten utworzony 
en tuz j  azmem ludu. praw nie proponow any i p rze z  cały naród raty Ii— 
kowany Nazwa la nic zawiera  w sobie zapa rc ia  się poprzedzających 
rządów,  bo wszys tk ie  r ządy są sol idarne,  Ale j e s t  obowiązkiem jego 
wspomnieć o świe tnem panowaniu pierwszego szefa familii i o p r a ­
wowi tym chociaż epl icmerycznym tytule jego syna.  Imię „Napoleon 
111.“ nie j e s t  nic nieznaczącem uroszczeniem dynas lycznem,  lecz ho ł ­
dem e łozonym prawowitemu r zą do w i ,  k tó remu F r a n c j a  zawdzięcza 
najpiękniejsze ka r ty  swej nowej historyi .  Przyjmijcie  Panowie moją 
przysięgę,  że j akkolwiek  mam s tanowczą w olę utrzy mania pokoju,  nie 
ustąpię j ednak w niczem pod względem honoru  i godności  F ra n c j i .

(A bh l.  1F. Z . )

S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o l o g i c z n e  w e  L w o w ie .  
Dnia 4.  i 5- grudnia.

Pora
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w mierze 
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-i- 4" 
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-h 4° zachodni,
polud.-zacli.2
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poclim. śnieg 
puchm. deszcz  

» »

Dnia 5. grudnia.
PP. Głowacki Henryk, do Kozówki. — Garapich Władysław, do Cebrowa. 

Kunaszewski Władysław, do Zioczowa,

E i n r s  l w o w s k i .

Dnia 4 —5. grudnia

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat cesarski .........................................
Półimperyał zł.  r o s y j s k i ........................
Rubel śr. r o s y j s k i ...................................
Talar p i ń s k i ...............................................
Polski kurant i pięciozlolówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką |  towarem

7.1r. kr. |  zlr. kr.
. mon. k. 5 23 5 26
■ n 17 5 27 5 31
• ii 11 9 25 9 28

11 1 49% 1 50%
• n 11 1 41 1 42

11 1 21 1 22
• 17 11 90 — 90 15

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s tan ,  I n s ty t u c ie  k r e d y t o w y m .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 4. grudnia.

PP. Morawski Stanisław, c. k. komisarz oliwod,, z Żółkwi. — Jorkasch 
Adolf, c. k. koncynisla, z Brzcżan. — Krocbel Franciszek , c. k. gub. sekret, , z 
Żółkwi. — Schumann Juliusz, c. k. komis, obwodowy, z Żółkwi.

Dnia 5. grudnia.
Baron Konopka Jan, z Mtkulinicc.

W y j e c h a l i  z c  L w o w a .
Dnia 4. grudnia.

PP. Rojowski Feliks, do Cieszanowa. - -  Malczewski Henryk, do Grzyłowód.

Dnia 4. grudnia 1852.
Kupiono prócz kuponów 100 po . . . . . .  . mon. konw.
Przedano „ „ 100 p o ........................................... „ „
Dawano „ „ za 1 0 0 .................................................. „ „
Żądano „ „ za 1 0 0 .................................................  „ „

(Kurs wekslowy wiedeński z 4. grudnia.)  
Amsterdam 1 2. m. 160’ , .  Augsburg 116 1. uso. Frankfui

stantynopal —. Agio duk. ces. — . Pożyczka >. r. I 
lit. B. — - Pożyczka z roku 1852 9 4 ,5/ 10. Lomb, 106%.

(Kurs pieniężny na giełdzie Wied. d. 3. grudnia o pół do 2. po południu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agia 20%. Ces. dukatów obrączkowych agio. 

20% . tt115- Iinporyały 9.20. Srebra agio 15% gotówką.

zir. kr.

90 12

90 42
i

l 115% 1. 2. m.
Londyn 11.23.

■eszt — Kon-
5%  lit. A. 96.

W  A  W  12.
D z i- ś : P rzed,  niem : „ F f f a i i a n u e , i l l c  i Y I u t t e r  d e s  R e g ’! -  

! « e u t s , “ o d e r : „ K i a  w e i f o l i c h e s  I ! e r z . “
J u tr o :  Opora,  n i em.:  „ C z & r  u n d  2 i m i n c i ' m a n n . (‘
W  .środę : P r z e d ,  polsk, :  „ M a r n o t r a w c a . 1'

Na c. k. loleryi we Lwowie wyciągnięto dnia 4.. grudnia 1852 roku 
następujące pięć numera:

3 8 ,  * 8 .  5 1 .  4 .
Przyszłe  ciągnienia nastąpią dnia 18. grudnia 1852 i 5. stycznia 1853.

k  i b  ©  m  n ”  ł
Zdumieć się co od sześciu,  siedmiu n iesiący naros ło ulotnych pi­

semek  w P a r y ż u !  a pisemek bez żółci  i zmarszczku  , ska rby  pus to ­
ty,  ogłady,  dowcipu;  tę tna geniuszów weselnych odkąd się podwoje 
pol i tycznym samozwańcom zamknęły.  Ora tor skie  t rąby ucichły,  za- to  
odżyły  spłoszone wróble,  czyżyki ,  szpaki-, i wszystko to t eraz  swie-  
goce ,  skrzy-dli się, szczebiocze.  I kronika poszeptna na r os ła ;  z pod­
s łuchów ujęte pomowy płyną naksz tn ł t  zdroju żywego,  j asne i p rz e ­
z roczys te ,  tylko się w nich p rzemywać,  a pat rzyć  i s łuchać co wno-  
i z ą  turyści  i t urys tk i  znad Como i P ruta ,  j a k  mówcza zwinność Pa -  
ryża na  wyściela kob i i r ze c  dziennikarski ,  a lot loty dowcipne toczą się 
z  u s t  do ust  i rozs ławiają  piękne słów ko j ak  zwyc ięzką zdobycz j a ­
ką na polu pamięci.  Pod or łem skrzydłem s ta ry  F rancuza geniusz 
o owe s tawia dowody  z j akim wdziękiem przecudniać się umie w po­
stacie młodzieńcze,  i że nie przepoinuial  i nie zapar ł  się dawnej swej 
c no ty :  mówić pięknie i pisać przyzwoicie .  Ws zy s t k o  inne odkwita,  
wipdnieje ,  wznosi  się i upada w tym dziwnym kraju przemian ba­
j ecznych ,  ale kunsz t  mowy i p i sma,  j a k  wiekuista rośl ina wiecznie 
się zieleni,  wiecznie w kwiecie.  Wolno o tein sądzić j ak się komu 
p od o ba ;  ale co p rawda to p r aw d a :  że gdzie mowa piękna, tam i we­
sołość  rośnie i gody idą na gody.  —  T ak  sobio ua to i owo ,  co u 
nas ludzie czytają i piszą,  ni ektórzy  pomrukują  —  i z podsłuchu w 
k ron ice  zapisujemy.

Konwent  K r y s ty n o p o h k i  0 0 .  B e r n a r d y n ó w  przes ła ł  w7 pamięci 
idczonych ł a sk  ku odbudowaniu spalonego u nich kościoła,  nastę-  
ice P o d z i ę k o w a n i e  dla ł a skawych  Dobrodziejów klasztoru 
g o :  ,

„ W .  B la u th , c. k. komisarz przy urzędzie obwodowym w Ż ó ł -  
, u rządz i ł  na dniu 15. s ierpnia r .  b. w ieczór  muzyczny z k tórego  
hód p rzeznaczył  w połowie na r zecz  pogorzałego k lasztoru  0 0 .  
nadynów w K r y s ty n o po lu , w Y* czpści  na r zecz  konwentu 0 0 .  
y l i anów ,  os tatnia *% rozdaną został a  między ubogich wszelkich 

;nań w mieście p rzebywających .

Prze łożony konwentu  Krys lonopolskiego 0 0 .  Berna rdynów,  na 
k tórego  ręce ofiara ta w kwocie 29 8  złr.  4 8 %  kr.  w mon. konw. 
zos tał a przesłaną,  poczytuje  sobie za miły obowiązek,  publ iczne z ł o ­
żyć podziękowanie Winu komisarzowi  Blauth za j ego t rosk l iw ość ,  
t rudy i sk u te k ,  k tórego pomyślność j e s t  najwymowniejszym dowo­
dem jegc niezmordowanych usiłowań.

Klasztor  Krys tynopol ski  u t r zymujący  się wyłącznie ze wsparcia 
publicznego i p r yw a tn e go ,  uległ  p rzez  pogorze l ,  k tóra  kościoł  jego 
i część budowli  spus t osz y ła ,  tak ciężkiej i dolegliwej klęsce,  że ze 
smutnego położenia,  w jakie popad ł ,  nigdy o własnych si łach wydo­
być sio byłby nic móg ł ;  a im większe p rzewidywał  t rudności  podnie­
sienia się z upadku ,  im więcej powątpiewał  o p rzysz łośc i  s w o j e j ,  
tem z większem uczuciom wdzięczności  spisuje imiona dobroczyńców 
swoich,  ludzi k tórych  nieskażone serca  nie p rzesta ły  j e szcze  czuć li­
tości  dla c i erpiących,  i wewnę t rznej  nagrody  za czyn p r a w y ;  ludzi 
dla k tó rych  niknienie p rzybytków pańskich,  nie j e s t  przemijającym 
zdarzeniem.

Obowiązkiem będzie konwentu  uczynić o ile możności  jawnemi 
wszys tkie dary i imiona wszys tkich wspieraczy sw oi c h ;  —  dziś u-  
przedza tę chwilę,  wychodzi  ze zwykłego t r y b u ,  bo czyn k tó ry ni- 
niejszem ogłasza,  nie j e s t  także zwykłym od ręki  uczynionym darem.

Przyjm szanowny  męża podziękę nasze ;  skulki  t roskl iwości
twojej t rwać  będą tak długo,  jak mury siedzib naszych,  a wdzięczność
zakonu,  p rze t rwa murów t rwanie.

ii**
Podziękowanie nasze składamy także zacnym osobom,  k ló re w 

koncercie  tym udział  wzięły,  a mianowicie YYncj Annie Teres ie  Blauth,  
żonie komisarza  obwodowego ,  YYucj Eutrozynie P r e s s e n ,  żonie c. k. 
komisarza cyrkularnego,  YYnemu Ar turowi  Głogowsk iemu,  właścic ie­
lowi dóbr  Bojańca,  YYniu Doktorowi  YYeber, lekarzowi  cyrkułowemu,  
YVmu Danek,  lekarzowi  miejskiemu ze Sokala,  wkońcu  panu Goebolt ,  
vionlencżel iście i cz łonkowi  o r kes t ry  teat r alnej  Lw ow sk ie j / '

G łówn y  Re d ak to r  I?2. S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


